
Bóbr Borys i skarb kapitana Patryka

Pewnego słonecznego dnia nad srebrzystym jeziorem opalał się bóbr Borys,  kiedy nagle 

zobaczył zbliżającą się skocznym krokiem żabę Żanetę. Z obawy przed jej koncertem dał nura do 

wody, mając  nadzieję, że go nie zauważy. 

Pływał już z godzinę, kiedy niespodziewanie uderzył o coś ogonem. Postanowił sprawdzić, 

co to takiego i wyciągnął tajemniczy przedmiot na brzeg.  Niecałe trzy minuty później wszyscy 

mieszkańcy polany stali przed niedużą skrzynką. Kiedy Borys otworzył skrzynkę, wyciągnął z niej 

tajemniczą książkę. Wtedy z tyłu wyszła sowa Zosia i zaczęła czytać: „Gdzieś na tej polanie jest 

ukryty  wspaniały  skarb,  idź  za  wskazówkami,  a  go  znajdziesz.  Pierwsza  wskazówka  jest 

w skrzyni”.

Wtedy Borys wyjął ze skrzynki karteczkę z napisem: ,,Na najwyższym drzewie jest dziupla, 

w niej znajdziecie następną wskazówkę”. Zwierzęta zastanawiały się, które drzewo jest najwyższe i 

zgodnie stwierdziły, że jest to drzewo, w którym mieszka sowa Zosia. Wszystkie zwierzęta szybko 

pobiegły pod dąb, który był mieszkaniem sowy. Wtedy Zosia powiedziała: „Rzeczywiście na tym 

drzewie jest jeszcze jedna dziupla, ale jest tak wysoko, że wybrałam tę, w której teraz mieszkam.” 

Chwilę  później  sowa  pofrunęła  na  czubek  drzewa  do  dziupli,  wróciła  na  dół  i  przeczytała 

przyjaciołom drugą  karteczkę:  „Las  posprzątajcie,  a  wskazówkę  znajdziecie”.  Mieszkańcy lasu 

zabrali się ochoczo do jego sprzątania. 

W trakcie  robienia porządków jeż Jerzyk zaczął  się zastanawiać,  jaki  skarb znajdą.  Ryś 

Rysio powiedział, że chciałby, żeby skarb krył złoto, zając Zuzia marzyła o tkaninach na fartuszek, 

zaś lis Lucek o bilecie na koncert zespołu skowronka. W pewnym momencie pod stertą uschniętych 

liści w zagajniku zwierzęta znalazły kolejną wskazówkę. Na kartce napisane było: „Udajcie się do 

najstarszego mieszkańca lasu i  zapytajcie o następną wskazówkę”. Zwierzęta  się zdziwiły i  jeż 

Jerzyk powiedział: „Najstarszym mieszkańcem lasu był niedźwiedź Leon, ale on się przeprowadził 

do lasu za górą”. Mimo wszystko zwierzęta postanowiły pójść do jego gawry. Na miejscu okazało 

się, że jaskinia nie jest pusta,  zamieszkał w niej  wnuk Leona – niedźwiedź Niuniek.  Zwierzęta 

nieśmiało weszły do środka i ładnie się przywitały z nowym mieszkańcem lasu. Po chwili rozmowy 

jeż  Jerzyk  zapytał  go,  czy  wie  coś  na  temat  jakiejś  wiadomości.  Wtedy  Niuniek  powiedział: 

„Dziadek Leon zostawił dla Was kopertę z wiadomością”. 

Sowa przeczytała kartkę: „Teraz do skarbu jest już blisko, w jaskini wyjaśni się wszystko”. 

Słodziaki  razem z Niuńkiem zdziwiły się  bardzo przeczytaną wiadomością i  postanowiły pójść 

dalej  w  głąb  gawry.  W środku  było  zimno,  więc  zajęczyca  Zuzia  powyjmowała  ze  swojego 

fartuszka szaliki dla wszystkich i zwierzęta ruszyły dalej. Po przejściu przez długi, ciemny korytarz 

lis Lucek zauważył, że na końcu znajduje się rozwidlenie, a pomiędzy kamieniami wetknięta jest 

karteczka,  na  której  znajdował  się  napis:  „Idź  w  …”  i  rebus.  Słodziaki  domyśliły  się,  że 



rozwiązaniem rebusu będzie: „Idź w lewo”. Jak pomyślały, tak zrobiły. Nagle ryś Rysio krzyknął: 

„Skrzynia!!!”. Kilka sekund później przyjaciele stali przed ogromną skrzynią i jeden przez drugiego 

zgadywali, co może być wewnątrz skrzyni. Nagle Zosia powiedziała: ,,Zamiast się kłócić, co jest w 

skrzyni,  moglibyśmy ją  otworzyć”.  Wspólnymi  siłami  wszystkie  zwierzęta  otworzyły  pokrywę 

skrzyni. Na wierzchu leżała kartka z napisem „Brawo, doskonale współpracowaliście. W nagrodę 

cała zawartość skrzyni jest Wasza. Za to, że uporządkowaliście las, nie musicie się już martwić o 

zapasy na zimę”. 

Słodziaki  ze  zdumieniem  odkryły,  że  skrzynia  wypełniona  jest  żołędziami,  orzechami, 

szyszkami, jabłkami i słoniną. Uradowani przyjaciele stwierdzili, że nie tylko zyskali zapasy na 

zimę, ale także nowego przyjaciela. 
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